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Warunki pracy i płacy włókniarzy. 
Pierwsza mowa senacka tow. J. Danielewicza. 

Wielka wydajność, niska płaca. 
Wysoki Senacie! Nie będę poru

szał spraw, które były poruszane przez 
moich towarzyszów przy debacie bud
żetowej. Chcę zwrócić uwagę na inną 
stronę, również mającą znaczenie go
spodarcze i społeczne. · Będę mówił o 
t. zw., dziś zalecanej, polecanej i sze
roko propagowanej naukowej · organi· 
zacji pracy, która u nas niema żadnego 
znaczenia ani dla Państwa, ani dla spo
łeczeństwa. 

zrobienia, ale niema nikogo któryby 
zmusił przemysłowców do podporząd 
kowania się pra'-vu; inspekcja pracy 
znajduje sią w nieustannych zatargach, 
a zresztą nie jest wystarczająca po to, 
aby przeprowadzać szczegółowe in
spekcje w fabrykach, a pozatem inspek· 
cja ta jest źle uposażona. 
Podnieść minimum wolne od podatku. 

Dzisiaj w przemyśle włókienniczym, 
zarobki wynoszą przeciętnie 4,50 zł. , 
jeżeli praca idzie normalnie. A jaki 
matematyk znalazłby się, któryby u
miał wyliczyć, że robotnik z rodziną 
może z tego zarobku w mieście wyżyć. 
Proszę Panów! Panowie tu mówili o 
podatku od zarobków. Robotnicy płacą 
już wtedy, gdy zarabiają czterdzieści 
parę złotych tygodniowo. Ale robotnicy 
nie mają tego szczęścia, żeby normal
nie pracować. Dlatego wnoszę, ażeby 

podatek od dochodów, od zarobków 
robotniczych był stosowany od sumy 
4.2fl0 zł. rocznie. 

Ubezpieczenie na starość. 

Opiekę społeczną u nas traktuje 
się jako kopciuszka. Na ogromną nę
dzę, jaka jest wśród klasy robotniczej 
w miastach i wśród ludu po wsiach, te 
sumy, które są dysponowane wraz 
z funduszem bezrobocia, są znikome. 
A przecież mamy całą masę sierot 
i starców. Robotnik, który przepraco
wał w fabryce lat 30, 35, 40, dziś jest 
wyrzucany bez żadnego ekwiwalentu 
i skazany na głód i żebraninę. Dlatego, 
proszę Panów, koniecznem jest, jeżeli 
Pano wie z tej trybuny mówią o spra 
wie dliwości, aże by jaknajprędzej wyszła 
ustawa, zabezpieczająca na starość, od 
inwalidztwa i od· niezdolności do pracy. 

Nie narody, lecz klasy uciśnione. 
Proszę Panów, chcę poruszyć je

szcze sprawę przemówień przedstawi· 
cieli mniejszości narodowych. Mam na 
względzie przedstawicieli żydowskich 
i niemieckich, którzy powiedzieli, że 

krzywda im się dzieje. Trzeba jasno 
rzecz postawić, trzeba zróżniczkować, 
trzeba powiedzieć, że krzywda dzieje się 
robotnikom żydowskim i drobnym rze· 
mieślnikom, że krzywda dzieje się ro· 
botnikom niemieckim, nie gorsza, a taka 
sama, jak wszystkim robotnikom', za• 
mieszkałym w Polsce, którzy mają ni
skie zarobki, którzy nie mają pracy, 
którzy dziś nie prowadzą życia, a we
getują. A co się tyczy innych warstw, 
posiadaczy realności, kupców, przemy
słowców, proszę Panów, nie krzyc.:zcie 
Panowie, że jest tak źle, bo ten krzyk 
mogą usłyszeć ci, którym naprawdę jest 
źle, mogą usłyszeć ci, którzy dziś z gło. 
du przymierają pomimo tego, że chcą 
pracować. 

P. sen. Głąbiński wypowiędział się 
za zmianą konstytucji i ordynacji na 
niekorzyść ludu. Z takim programem 
obecnie żadne stronnictwo nie znaj
dzie uznanid wśród społeczeństwa i zni
knie tak samo, jak znika na słońcu 
czerwcowym śnieg.Lud polski nie pozwoli 
uszczuplić swych praw politycznsch, bo 
przez prawa polityczne dąży do zdo
byczy ekonomicznych. 

Jeżeli chodzi o przemysł włókien
niczy, to w porównaniu ze stosunkami 
przedwojennemi obsługa zmniejszyła 
się w przędzalniach bawełnianych o po
łowę Jeżeli chodzi o tkalnie, to wzmo
żona wydajność bez żadnych ulepszeń 
wynosi 100 proc. i 200 proc, a z ulep
szeniami technicznemi wynosi do 500 
proc. System stosowany jest w imię 
mądrości Taylora, który powiada, że 
trzeba z robotnika wyciągnąć maximum ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wydajności. Prawda, że przy takiej 
pracy, jak inni uczeni twierdzą, robot
nik jest wszystkiem, tylko nie człowie
kiem, bo człowiek przy takiej pracy 
bardzo prędko się zużywa. Wzamian za 
tę pro..cę r.ol}.ptn·k 2.aJ:ipeg zr w .:ż"~ 
wania nie otrzymuje. Robotnik, który 
wydaje z siebie jaknajwięcej sił, zara· 
bia mniej, aniżeli dawniej, kiedy praco
wał na dwóch krosnach lub obsługiwnł 
mniej wrzecion . 

Wewnętrzny rynek zbytu. 

Mówi się, że niema rynków zbytu 
1 ze tych rynków zbytu na artykuły 
włókiennicze t.rźeba szukać hen poza 
granicami, a nawet za morzem. Jeżeli 
idzie o przemysł włókienniczy, to za 
eksport spożywca tych artykułów we
wnątrz kraju musi dopłacać. Konsumcja 
w kraju mogłaby się wzmóc, ale musi 
być dobrobyt warstw ludowych pod
niesiony. 

Ochrona pracy. 

Jeżeli chodzi o 8 godzinny dzień 
pracy, u nas w Polsce prawa są obo
wiązujące, ale dla maluczkich, nato· 
miast ludzi możnych te prawa nie o
bowiązują. Ustawowo obowiązuje 8-go
dzinny dzień pracy i angielska sobota, 
ale tylko na papierze, a w rzeczywi
stości pracuje robotnik tyle ile fabry. 
kant chce. 

Pracują 10, 12 i 16 godzin bez 
przerwy. Angielska sobota, która brzmi 
pięknie, była tolerowana przez przemy
słowców w 1925 r., ale wtedy kiedy był 
kryzys, przemysłowcy powiedzieli: o
wszem niech będzie angielska sobota, 
ale za tę angielską sobotę będziemy 
płacić jak za 6 godzin pracy, a nie jak 
za cały dzień, chociaż taki był zwyczaj 
dawniej w przemyśle, że robotnicy na
wet wtedy, kiedy obowiązywał 12 go
dzinny dziefi pracy, w sobotę praco
wali krócej i za tę sobotę otrzymywali 
wynagrodzenie takie, jak za każdy inny 
dzień. Podczas kryzysu, kiedy robotnik 
nie mógł stawić eporu, złamano tę za
sadę i przez to obniżyło się pracę ro
botniczą o 4 proc. Praca nocna u nas 
jest stosowana w przemyśle, nie wiem 
po co i dlaczego. Niema rzeczywistej 
potrzeby, ale jakiś przemysłowiec wi· 
dział jakieś hor~zonty pomyślne w prze· 
myśle, uruchamia trzecią zmianę, spro
wadza ludzi z okolic po to jedynie, aby 
po 5 - 6 tygJdniach czy 3 miesiącach 
wydalić ich i s • w o rzyć bezrobocie. 
Łódź w tych warunkach stale żyje i ni 
gdy nie ma mniej niż 20 tysiący robot 
n\ków bez pracy. Jeżeli idzie o porząd
ki fabryczne, to również jest wiele do 

Czerwona Rada Miejska przy pracy. · 
O wstrzymanie podwyżki komorne ~·-Fund ze.n 
zację i domy robotnicze. - Enpeerowcy i chadecy za bezro• 

bociem. - Podatek luksusowy od wielkich ·mieszkań. 
I 

W bieżącym tygodniu odbyły się 1 się z jednego pokoju, lub z jednego 
dwa posiedzenia Rady Miejskiej: we pokoju z kuchnią, oraz wstrzymania 
wtorek i środę, 26 i 27 czerwca. Ze eksmisji dla tych bezrobotnych, którzy 
względu na okres letni liczba radnych po otrzymaniu pracy mogą płacić tylko 
zmniejszona, posiedzenia rozpoczynają w ratach zaległe komorne. WniOsek 
się z godzinnem opóźnieniem. Jednak nagły protestuje energicznie przeciwko 
Rada załatwiła wszystkie sprawy, które podwyżce i domaga się od Magistratu 
były na porządku dziennym. W posie- niezwłocznego przedsięwzięcia kroków 
dzeniu po raz pierwszy brał udział w celu utrzymania w mocy dotychcza· 
ławnik oświaty i kultury tow. P~ze- sowego komornego (43 proc.) ze wzglę
cław Smolik. du na ogólną biedę. Kamienicznicy 

Na porządku dziennym były spra
wy pierwszorzędnego znaczenia - za
ciągnięcie po:życżek na rozpoczęcie 
budowy domów mieszkalnych i wzmo· 
żenie tempa prac kanalizacyjnych. Zda
wało by się, że stronnictwa robotnicze 
bądź co bąriź - chociaż chodzące na 
pasku kapitalistów - nie będą saboto
wać posiedzeń Rady, od uchwał któ
rych to zależy zatrudnienie dalszych 
kilkuset robotników. Okazało się jed
nak, że ani chadecy (mimo że „siedzą" 
w Magistracie) ani enpeerowcy nie 
brali wcale udziału w obudwu posie
dzeniach Rady. Cel był jasny. Uchwa
lenie pożyczek wymaga kwalifikowanej 
większości, a nieprzybycie kilku rad· 
nych może nie dać kompletu, pieniędzy 
by nie . było, roboty by nie mogły być 
prowadzone. A że tysiące rodzin robot
niczych będzie głodować w dalszym 
ciągu, to dopiero będzie można potem 
c;łemagogicznie głosić, że pepesowcy 
nic nie robią by zatrudnić bezrobot
nych. Lecz niecna, ordynarna ta dema• 
gogja nie dopięła celu. Znalazła się 
wystarczająca ilość radnych by sprawy 
załatwić. 

Robotnicy zapamiętają sobie „tak
ty kę" enpeerowców i chadeków naigry
wania się z bezrobotnych. Wybory do 
Rady Miejskiej dowiodły, :ie nie macie 
zaufania szerokich mas, a tym posunię
ziem straciliście resztki kredytu. 

Wtorkowe posiedzenie, któremu 
przewodniczył tow. prezes Jan Holc
greber, rozpoczęło się zgłoszeniem przez 
P . P S i frakcje bloku socjalistycznego 
wniosku nagłego w związku z tern, że 
Sejm cdrzucił wniosek P. P. S. o dal
sze wstrzymanie podwyżki czynszu ko· 
mornianego z mieszkań składających 

oczywiście protestowali przeciwko wnio· 
skowi i domagali się najwyższego ko
mornego, jednak nasz wniosek został 
przyjęty . . 

Następnie Rada jednomyślnie przy. 
jęła wniosek nagły P. P. S., zreferowa· 
ny przez tow. r. Pawlaka. upoważnia
jący Magistrat do sprawowania wieczy
stej opieki nad grobami poległych za 
Wolność, Niepodległość i Sprawę Ro· 
botniczą - na polesiu konstantynow
skiem i nad grobami in wa lidów na sta· 
rym cmentarzu katolickim. 

Następnie po referatach t. t. r. r· 
Andrzejaka, Golańskiego, Katwajtisa• 
Hartmana, Pawlaka i Holenderskiego• 
po dyskusji krótkiej zostały uchwalone 
4 wnioski upoważniające Magistrat do 
zaciągnięcia tymczasowo zł. 30 miljo
nów na rozszerzenie robót kanalizacyj
nych, budowy domów mieszkalnych na 
polesiu konstantynowskiem i budowy 
mechanicznej cegielni, a również naby· 
cia majątku Rszew (około Konstanty· 
nowa) ogólnej przestrzeni 605 morgów, 
z czego 150 mo rgów terenu z gliną na 
wyrób cegieł, za cenę zł. 1.200 OOO oraz 
majątku Marysin (30 hektarów) za 180 
tysięcy złotych i drobnych działków 
ziemi w Łodzi na przedłużenie ulicy 
Andrzeja. 

Radny tow. Klim referował wnio
sek o nałożeniu specjalnego podatku 
na tych lokatorów, którzy posiadają 
wielkie lokale, a nie należycie wykorzy. 
stane. Podatek ten wynosi od 10 do 
100 proc., komornego na całe mieszka
nie . Wniosek został uchwalony. 

Radny tow. Kempner referował 
sprawę regulaminu Komitetu rozbudo
wy. Kamienicznicy, którzy sami nie bu-

dują, chcieli wejść do Komitetu, by pie 
niądze na rozbudowę przeznaczać ka 
mienicznikom, którzy biorą wielkie od
stępne. Lecz Rada nie dopuściła do tego. 

Radny tow. Bagieński referował 
sprawę przepisów o skanalizowaniu nie
ruchomości i przyłączeniu takowych do 
sieci miejskiej kanalizacji. Wniosek u
chwalono 

Na tern zakończono wtorkowe po
siedzenie o godz. 1 po północy. 

Środowe posiedzenie pod przewod
nictwem tow. Holcgrebera rozpoczęło 
obrady od uchwalenia w drugiem gło
sowaniu pożyczek 30 miljonów złotych 
na roboty inwestycyjne. I na tern po• 
siedzeniu enpeerowoy i chadecy nie 
byli obecni. Także opozycja. 

Radny tow. W. Dolecki referował 
trzy sprawy: upoważnienia Magistratu 
do zawieszania rozpatrywania próśb 
właścicieli nieruchomości w sprawach 
budowlanych do czasu zatwierdzenia 
planu regulacyjnego miasta, prz~-jęcie 
przez miasto darowizny dwuch placów 
od małżonków Plihal na Karolewie, 
01·az i:~dania od właścicieli nierucho· 
mości budujących się domów przedkła
dania Magistratowi do zatwierdzenia 
planów elewacji domów frontowych. 
Wnioski te mimo protestów kamienicz
ników, zostały uchwalone. 

Radny tow. Kowalski referował 
sprawę przepisów budowlanych dla m1a
sta, a mających olbrzymie znaczenie. 
Sprawę tę omówimy szczegółowo w je
dnym z najbliższych numerów naszego 
pisma, zaznaczamy tylko, że sprawa ta 
wywołała szalony sprzeciw - zupełnie 
zrozumiały - ze strony kamieniczni
ków, lecz po dyskusji, w której zabie· 
rali głos t. t. ławnicy Izdebski, Purtal 
i r. Andrzejak. Rada zatwierdziła prze· 
pisy budowlane. 

O godz. 11-ej w nocy tow. prezes 
Holcgreber zamknął ostatnie przedwa· 
kecyjne posiedzenie, życ2ąc radn1m 
dobrego spędzenia CZdsu urlopowego. 
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A jednak niema konsolidacji. było Gdyby jakaś enuncjacja sejmowa I 
„Bebe" wyrażała się w takich słowach: · 

„Okres powojenny wytworzył .~I 
Częściowa rekonstrukcja gabinetu.-Marsz. Piłsudski ustąpił z pre

zesury gabinetu. - Poseł Bartel po raz trzeci premjerem. 

W poprzednim numerze pisaliśmy I czasowemu wicepremjerowi posłowi 
już o tern, że Sejm i Senat uchwa !iły prof Bartlowi, który tegoż dnia utwo
hudżet państwowy na 1928/29 rok. rzył gabinet. Marszałek Piłsudski .zło
Rozpolitykowany• - wedle pism sa· żył mandat premjera i zatrzymał tylko 

. ~acyjny1,;h - Sejm w projekcie rzą· ministerstwo spraw wojskowych. Pre
dowym budżetu poczynił pewne zmia· mjerem został prof. Bartel. Wicepreze· 
ny. Senat, s ldadający się w wi~kszości sury nie obsadzono Prawie wszyscy 
z przedstaNicieli „Bebe" na rozkaż ministrowie zatrzymóli swoje teki, za 
rządu zatwierdził budżet w całości. wyjątkiem, że na miejsce d-ra Dobruc· 
Prasa podawała, że zmiany w budżecie kiego - ministrem oi'V- iaty i wyznań 
spowodują częściową rekonstrukcję ga· został dr. Kazimierz Ś" itałs~i. a na 
binetu. Jednak prasa sanacyjna jeszcze miejsce inż. Romockiego - ministrem 
do środy zapewr.i"lła uroczyście, że komunikacji został inż. A. Kin. 

naszej administracji tahi przerost, 1z 
zadaniem Państwa jest zreduko\\'.ać ilość 
urzędników do połowy. Odnosi się to 
do administracji państwowej i komunal
nej. Pozostałą część urzędników wchło
nie rozwijący się pcmyślnie, ze wzgłę· 
du na rynki zbytu przemysł i rrilnictwo 
i w tym celu otrzyma od Państwa te 
kredyty, które byłyby przeznaczone na 
dalszy rozwój i uposiiżenic · pracowni
k. ów. Pozostali urzędnicy państwowi i I 
komunalni otrzymają już po trzech la
tach pensje zdwojone, bo automatycz· 
nie wzrosną w tym czasie podatki z I 
przemysłu i rolnictwa." · J 

Byłby to „program gospodarczy•. ,_„„„„„„„„„„„„„„lmlll!I 
niema mowy o jakichkolwiek zmianach Czy to jest już ostateczna -.rekon· 
w rządzie.· Prasa sanacyjna powoły- strukcja gabinetu pru. sądzić tn.rdno, 
wała się na to, że ma wiadomości jak również trudno dociec dlaczego 
z najpewniejszego źródła i że tylko akurat ci dwaj ministrowie Dobrucki 
prasa opozycyjna . szuka sensacji, by . i Romocki ustąp i li. 

Pierwszy w połączeniu z drugim- sta-1 p· D b 
nowiłhy „program ekonomiczno-poli- 1otr o rzyński 
tyczny". Ale ani jednego, ani drugiego Pseudonim „Kret". 
„Bebe" nie posiada. :.„„„„„-... „-„ ... „„--= 

szkodzić „mocnemu" rządowi. Atoli już Rokonstrukcja nie dosięgła mini· 
w środę po południu otrzymaliśmy wia- strów Mejsztowicza, Niezabytowskiego 
do mości urzędowe, że na posiedzeniu i Kwiatkowskiego (ohszarników)z „czwar
Rady Gabinetowej, odbytej pod prze- tej" brygady. 

~ teraz . nale~ałoby sobie ~a dać Szeregi nasze opuścił jeden t dłu-
pytame, czy istctni.e cały !ł-ząd .1 ca~e goletnich pepesowców. Tow. Pie:tr Do-
1.ego stronnictwo se1mowe me P~~iadaJą brzyński, znany pod pseudoninem 
zadnego, ~rog~a~u. na przy~złos~. . • "Kret" należał do P. P. S. od chwili 
. oto.z, . osm1ehłbym się twierdzic, jej powstania prawie, bo już od 1896 r. 
ze tak me Je~t: Zanadt? dob~z~ znamy Już w dwa .Iata potem zostaje 
szefa Rzą?u i Jego . n_a1bardzie1 zaufa: aresztowany i przebywa dwa lata w 
nych wspołpr~co~nikow, aby ry~ykowa~ więzieniu, początkowo w Łęczycy, a po
przypus~czeme, ze ma~szałek Piłsudski tern w cytadeli Warszawskiej, a następ
prowadz1 maszynę „pan~twową „~d w~- nie zostaje zesłany do Astrachani, skąd 
pa~ku do wy~adku , .m.e_ c:>gląda1ąc si.ę wraca do kraju w 1903 roku i rozpo-

wodnictwem Pana Prezydenta Mościc· Lista nowego gabinetu została już 
kiego cały gabinet złożył dymisję, któ- zatwierdzona przez Pana Prezydenta 
ra został1t przyjęta i tworzenie nowego Rzeczypospolitej. · 
gabinetu zostało powierzone dotych-
„„ ... „„„~„„„„„ ... „„„„„„„ •• „„„ •• I„„„„„„„ ... 

Trz·y osto1·e robotni· ka na to!. co moz~ przymesc )Utro .. Przy• czyna pracę jako kolejarz i przebywa 
• P?1!1mJmy soh~e . tylko ~szrstkle. waż· w Łodzi. W 1904 r. zostaje wybrany na 
„ me1sze zdarzenia i ~osun.ęcia l?ohtycz- członka Egzekutywy partyjnej w Łodzi. 

Ciężko rozpoczynało się .tycie ro· byli decydujący wpływ na życie poli- ne szefa .Rz!łdu w cią~u o~tat~ich. dwu W 1907 r. zostaje aresztowany i wobec 

botnJka fabrycznego. tyczne, rozsypała się w gruzy wł1:1dza lat, a do~dzie!1'y do me~mierme cieka· stwierdzenia winy skazany został na 

Bezradna gromada, wyrzuconych tyranów koronowanych, posiadają ro· wyc~ wm~skow, lu~ moze na~et do ... 6 lat kotorgi. Przed wysłaniem na Sy

ze swoich warsztatów przez konkuren- botnicy szeroko rozbudowane prawo- r~~wiązan!a zagadk1: Aby .so~ie ułat- berję przebywa w więzieniu Sieradzkiem, 

cję fabryczną, maszynową, albo ze wsi j dawstwo socjalne, urlopy, ośmiogo- wic zadame, odrzucimy a pri~m. ~s,;y.st: skąd udaje mu się zbiedz w 1910 rok'! 

wskutek uwłaszczenia, a częściej wy-. dzinny dzień pracy, ubezpieczenia, Kasy ko to, c.0 • dotychcza.s mow!h rozm i wyjeżdża do Ameryki na poniewierkę. 
właszczenia chłopów, bezbronna była Chorych - to wszystko zdobyli dzięki prz.edst.~wiciele Rzą_du J „Bebe. 0 koi:i~ Wybucha wojna i tow. Dobrzyński or

wobec dzikiej żądzy zysku i bezwzględ- sile oręża jakim się posługiwali - a sohdaC)1 społeczenstwa, o. potr~eh~e ganizujt: zbiórkę pieniężną na Legjony 

ności whścicieli fabryk - kapitalistów. mianowicie dzięki solidarności, dzittki nap!awy parl.ame!'taryzm~ 1 t: P· 1 n~e za co dostaje krzyż od komendanta 

Dzień roboczy trwał po szesnaście organizacji. W rozsypce - w pojedynkę ł~dzmy. się, ze wie.rzą ~m w ~isz~zeme Piłsudskiego. W 1920 roku wraca do 

godzin, a nie trwał dłużej tylko dla robotnicy żadnego niebezpieczeństwa się „Krolestwa ~ozego i:ia zi~mi pr~y kraju i staję w szeregach partyjnych. 

tego, że więcej niewytrzymałby i naj- dla świata kapitału nie przedstawiają. pomocy tak naiwnych sro~kow: Ni~. Zaoszczędzone grosze oddaje na skarb 

silniejszy robotnik. A i tak takiej pra- Przed gromadą, świadomą swych ce- 1:0 t~lko fr&:z':sy, poza k~ore~I kry1e państwa, a wobec dewaluacji pieniądza 
cy długo wytrzymać nie mogli robot- łów - wyzyskiwacze drż i kapitulują. się mewątphwie realna mysl pohtyczna, oszczędności są groszowe 

nicy i zdolni byli do pracy bardzo I gdy tak przypatrzeć się życiu tak na razie wstydliw~, .że P.otrzebuje Rozpoczyna pracować w Magistra

krótko; wiele, wiele krócej niż obecnie. większości współczesnych robotników, ?słonek. A te.raz przy)~Zy)my się faktom cie i do śmierci pracował w Miejskiej 

Na miejsce niezdolnych, steranych przy- zwątpiałych, apatycznych, którzy nie 1 przepro.wadzmy. an.ah~ę. Bibljotece Publicznej. 

chodziły dzieci i kobiety, których praca chcą należeć do żadnej organizacji ro- A .więc: ,W, J~s~em .1926 roku od~ Sterane zdrowie odmawia posłu-
tathzri była n1imężczy-2n. Naw.et pięaio- botniczej --.. to trudno się oprzeć wr - hr.wa się. ~ N1esw1ezu z1azd arystokra- szeństwa. Kasa Chorych wysyła Go do 

letnie dzieci zatrudniano w ciemnych ż e niu, że są to ludzie o duszy niewol- CJl polski~J pod .tym pożorem, te mar- Krynicy. Klimat nie nadaje się. Wraca 

kopalniach, używając ich do otwierania ników, ludzie którzy nie tęsknią do sz~łek . P1!s.uds.~1 dekor~wał orderem z powrotem i po drodze zatrzymuje się 
drzwiczek przed wagonikami z węglem, w .„dności społecznej. "Virt.uh Militari . g:ohowi~c po.ległego w szpitalu w Nowym Targu. I tam w 

lub w pełnych pyłu przędzalniach do Dziś robotnicy wiedzą jak walczyć, Stamsła~a. Radziwiłła . . N!e . wiemy, .0 piątek ubiegły, 22 czerwca r. b zakoń
zbierania odpadków przędzy z brudnej jak leps:iy ustrój budować, mają wszak czem m<;>w10no na tym ~)ezdz~t>, w kaz- czył swe życie. Wspaniały po~rzeb 
podłogi. Zatrudniano kilkanaście go- w spuściźnie wzory tej pracy, prowa- dyrl} razie - arystokra~Ja musiał~ ot~zy- urządziła mu miejscowa organizacja 
dzin dziennie, nie wypuszczając poza dzonej w znacznie trudniejszych wa- mac bardzo daleko idące obietnice, P. P. s 
obręb fabryki czy kopalni, jak niewol- runkach. Potrzeba tylko przystąpić jeśli w ~fi.cjalnem p:zemówieniu .• jej Cz~ść pamięci bojownika 0 Wol-

ników. Traktowano ludzi jak bydło ro- do praey. . przedstawiciela, P· Sapiehy, sły~zehsmy ność i Niepo_dległość ! 
hocze, gJrzej nawet, bo bydło wlaści- Bronią, którą możemy wroga po J hymny pochw~ln.e_ .o z~1enawi?zonym 
ciel stara się utrzymać w dobrym sta· konać to: partje polityczne, %Wiązki do.ty.chcza~ soc1ahsc1e, P1łsud~k1m, ,wy
nie i daje mu dobrze jeść. O od po· zawodowe i spółdzielnie spożywców. raza1ąc~ się _w słowach: „ Wzrosł wsrod 
wiednie utrzymanie robotników kapi- W nowoczesnych warunkach, kiedy nas ~ąz, kto~y okrył chwałą sztan~ary 
taliści nie troszczyli się bynajmniej, wpływ państwa w dziedzinie życia spo· po!skie .. , ~tory przerasta" ~statmego 
boć nowy na miejscu niezdolnego do łeczno-gospodarczego jest coraz wię· k~ola, Stanisława Augusta ..• 1 t. d. Le 

pracy nic ich przecie nie kosztował. kszy - robotnicze partie mają donio- me mar_ny p~wo.du posądzac naiszą ary-
Czyż wobec tak strasznych waru n- ste zadanle do spełnienia, broniąc inte- stok!ac1ę o id.e1e d~m?kratyczne I~h 

ków bytu robotnicy mieli poddać się resów gospodarczych warstw prdcują· ~hocby repuh.hk~ńskie, Je~t to ~upełn.1e 
zwątpieniu, stracić nadzieję lepszego cych oraz dążąc do demokratyzacji ~as~e; . ~rzec1wn1e. - . tw1e.rdz1my, .. ze 
jutra, przestać myśleć o swem wyzwo- życia politycznego. 1d~1e JeJ pokrywa1ą s.1ę na1zupełme1 z 
leniu? Nie, robotnicy ci nie oddali swe- Związki zawodowe są konieczne naiczys!szym mc:inc r.::hizmem. . . 
go karku pod jarzmo przemocy, ale z dla wywalczenia minimum egzystencji l~zmy ~alą Przed. ostatmemi wy. 
najcięższego położenia szukać zaczęli i zachowania zdobyczy socjalnych, oraz b.orami do ci.ał. ustawodawc~ych od~yły 
dróg wyjścia, · szukać środków wyzwo- utrzymania wsp~lnego frontu świata się dwukrotnie Je~zcze ~nalog1cz!'e z1.az: 
lenia. pracy wobec kapitału, wreszcie - dy kon~erwy, i:n-1~now.ice w Dz1kow1~ i 

I wynaleźli. Spółdzielnie spożywców mają za Łańcucie. Zaga!ł Je oficer do szczegol-
Wynaleźli organizację. Robotnicy zadanie obronić rodziny robotnicze od nych .poruczen szefa„ Rządu, obecny 

przekonali się, że gdy solidarnie wystą- wyzysku i spekulacji pośredników, przy· poseł 1 pri;zes. „Bebe , pułk. Sławek. 
pili, to nikt nie mógł ich zgnieść, że uczać robotników do samorządu go- I znowu me w1~my, co b~ło. t.ematem 
przed ii::h wspólnem frontem drżeli wy- spodarczego i zakładać fundament pod poufnych ro~mo~, ale się JUZ domy
zyskiwacze i zmuszeni byli kapitulować. lepszy ustrój gospodarczy i społeczny. ~lamy... Kra) ~bieg~a wtedy po~łos.ka, 

Jakaż to wielka i cudna karta w Organizacje te usuwają stopniowo z~ celem prem1era 1est utw~rzenie wiel-
dziejach proletarjatu się poczęła, dzięki krzywdy robotnjka - usuną ustrój ka· kie.go bezparty}nego strąn~i~t"'.a, gru
zastosowaniu prawa organizacji. pitalistyczny. Silny temi trzema organi- P~Jącego w sobie prze_dstawicieh wszyst

Toć wystarczy rozpatrzeć się w zacjami staje się robotnik budowniczym kich warstw. społeczenstwa, a zadam em 
tym co się dzieje, aby stwierdzić kolo- lepszego jutra dla siebie i dla całego t~~'? ~tr~nmctwa - naprawa k.onsty~u-
salne przeobrażenia. Robotnicy zdo- świata pracy. A. N C)i i. zycia społecz!'ego. W medługi~ 

' czasie rozpoczęły się wybory, do kto-
„„„„~~„„„„~-~~~--··-----~--••„„„~„••1~„~„ rych stronnictwo to przystąpiło pod 

· Sanacja moralna idzie na prawo. 
Skończyła się pierwsza Sesja (wio- Oprócz polaków zamieszkują je: na 

senna) Sejmu i Senatu. Posłowie i se- pewnych skupionych terytorjach ukra
natorowie rozjechali się do domów po ińcy, białorusini, a także niemcy i ży. 
uchwaleniu budżetu i kilku ustaw. Ocze- dzi. Aby współżycie ich uczynić moż
kiwaliśi:ny niespodzianek ze strony liwem, ·musimy przedewszyatkiem dążyć 
„Bebe•, ale nic nowego nie usłysze- do zgody. W tym celu wnosimy pra
liśmy. Wszystko to jl!lż było. Skonsta- jekty praw o autonomji terytorjalnej. 
towaliśmy więc, że, podobnie jak i Rząd, Autonomja pozwoli żyć poszczególnym 
„Bebe" nie posiada żadnego programu: narodom według ich właściwości raso
ani politycznego, ani gospodarczego. wych, językowych, kulturalnych".·· · i t. d. 
Bo gdyby jakiś p0seł „Bebe" wstąpił Gdyby - powtarzam - „Bebe" 
na trybunę i powiedział mniejwięcej w tak podobnie n. p. sprecyzował swoje 
ten sposób: . dążenia politycine, wtedy powiedzieli-

„ Wysoka Izbo! Pdństwo nasze nie byśmy, że wystąpił z doniostym „pro
jest narodowem a nar.odowościowem. gramem politycznym". Ale tego nie 

znakiem jedynki. 
. l rzeczywiście w „jedynce" zasiedli 

obok siebie ludzie różnego autoramentu, 
sprzecznych z sobą poglądów politycz
nych i interesów gospodarczych, ho 
Lubomirscy, Wiśliccy, Radziwiłłowie 
z Bojkami, Polakiewiczami, Sanojcami, 
Wojewódzkimi, Waszkiewiczami. 

Sejm zebrał się i wszczęto debaty 
nad budżetem. Przy · tej sposobności 
dały się słyszeć pewne niejasne okół· 
niki, ale zarazem bardzo wvraźne wy
nurzenia, pochodzące bąc':t to od p. 
Sławka, bądź też od p. Radziwiłła. 
P. Sławek zapowiedział jasno, że w je
sieni odbędzie się walka o zmianę kon
stytucji; że wielu posłów stanie w tej 
walce po stronie Bebe... Poseł Radzi
wiłł zrobił tym razem znowu charakte· 

rystyczne porównanie premjera z.„ kró
lem Stefanem Batorym (zawsze coś o 
koronie). 

Co to wszy.stko znaczy? Czy jesteś
my w obliczu zdradniczej zmiany ustroju 
Państwa? fakty przemawiają za tern 
wyraźnie. Gdyby szło o dalsze zmiany 
w konstytucji, polegające jedynie na 
wprowadzeniu ustroju prezydencjalnego; 
gdyby szło o wprowadzenie zasady, że 
ministrowie odpowiedzialni Sil przed 
prezydentem, a nie przed Sejmem; gdy~ 
by chodziło o przedłużenie kadencji 
prezydenta do lat 10 - to sądzę, że 
byłyby już w tym kierunku rozpoczy
nane kroki czy to jeszcze przy po
przednim Sejmie czy też przy obecnym. 
Były i są natomiast przypuszczenia do 
mniemania, że iritencje w tym kierunku 
są. Ale „Bebe" ma widocznie specjalne 
zadania, gdyż grupując sztucznie posłów 
różnych odcieni politycznych i grup 
$połecznych, chce prawdopodobnie u
chodzić za zorganizowaną wolą całego 
społeczeństwa i społeczeństwu temu 
narzucić choćby... zasadniczą zmianę 
ustroju Państwa. Tymczasem wspomina 
się nieśmiało o Stanisławie Poniatow
skim i Stefanie Batorym ... 

Konkluzja więc taka: W dziesięcio
lęcie odzyskania naszej niepodległości 
czekają nas wielkie wydarzenia poli
tyczne. Musimy się na to przygotować. 
Najprawdopodobniej usłyszymy z try
buny sejmowej coś w tym rodzaju: 
„Jesteśmy otoczeni ze wszystkich stron 
wrogami. Musimy wzmocnić naszą siłę 
sporną. Moc jest tam, gdzie jest trwa
łość. Trwały ustrój jest wtedy, gdy ... " 
Dalej już wiemy. 

Cokolwiek się stanie, nie będziemy 
nieprzygotowani. Partja nasza nie jest 
przeciw Piłsudskiemu, lecz - jak tow. 
Niedziałkowski zaznaczył - przeciw o
becnym metodom rządów. A wtedy me
tody muszą się zmienić. Polska musi 
wrócić do demokracji i parlamentaryzmu. 

Jan Szefer'. 

) 



W niedzielę, 24 czerwca r.b. odbył się 
w Warszawie dwudziesty szósty powszech
ny Kongres Pokoju. Obecni byli delegaci 
prawie wszystkich państw, obradujących 
pod hasłem • Precz z wojną". 

mogłabym w żaden sposób nadal pro
wadzić swego niszczycielskiego dzieła 
A kiedy dzieci zaczynają chodzić do 
szkoły, już poczynione mam kl'oki i sta
rania, by je nadal wychowywać w po-Istnieję ty1ko dlatego, że ludzie żytecznym dla mnie kierunku. Setki ty· 

nie myślą, nie zastanawiają się nadem- sięcy wychowawców i wychowawczyń 
ną i nad tern co czynią. Jestem naj- służą mi, ich szczególnem zadaniem 
okrutniejszym tyranem-jaki-ego poznał jest entuzjastyczne przedstawianie bo
świat. chaterskich czynów przeszłości i za-

Jam najwyższy trybunał, jam ostat· chęcanie młodzieży do nowych. A 
nia instancja bezapelacyjna, lecz nigdy dalej powiem z największą troskliwoś
jeszcze nic nie załagodziłam. Ja obra- cią zredukowałam tysiąc.~ podręczników 
cam w niwecz kwitnąc4 kulturę i oba- historji i powieści historycznych-przy. 
lam najpotężniejsze państwa Ja poni- stosowując je do narodowych uczuć 
żarn i gubię narody i ich mocarzy. Ja poszczególnych narodów by głęboko o 
potrafię w krótkim czasie zniszczyć ile się da wszczepić w duszę młodzie• 
najwspanialsze urządzenia, jakie duch ży nacjonalizm jedyny mój najskutecz· 
ludzki wymyślił. Ja jestem wytworem niejszy środek. A więc tak o to wyglą
nienawiści i wytwarzam tylko nienawiść. dam i czy nie zasługuję na świadectwo, 

Na dźwięk mego głosu - drżą na- że w wyrafinowany soosób kieruję ludz· 
rody i okazują mi pcsłuszeństwo-gdy kością i to tak wyrafinowany, że rr iljo
wotam do boju! Zbiegają si~ z gór i do- ny tych nędzarzy oszukanych nigdy nie 
lin, z suteryn i poddaszy. Ja zmuszam widziały mego \Ą łaściwego oblicza, a 
ich do opuszczenia ognisk domowych i uważają mnie za konieczność dziejową, 
do wyruszenia w pole, by ·zabijali ludzi przeznaczoną z góry i u7ywają moich 
pragnących żyć w pokoju i sami ginęli środków i narzędzi jak dzieci, które się 
w walcę. Zaszczepiam niedowierzanie i bawią dymem aż dom spłonie. 
nienawiść człowieka. Niszczę szczęście A gdy od czasu do czasu zjawia 
rodzinne: Żon.:>m zabieram mężów, się jakiś myśliciel który cokolwiek się 
rodzicom synów, dziewicom narzecze· na tem wszystkie m poznaje i wzbrania 
!lYCh. Posyłam ich w krwawy bój - na używać -iabójczych zabawek, jakie ja 
powitanie śmierci. Z nadmiemą uciechą wciskam ludziom do rąk-to spada nań 
widzę jak ludzie ci ociekając krwią ta- hańba i wzgarda, jako na zdrajcę oj
rzają się w błocie L1b po lodowym czyzny i niekiedy nawet kończy w wię· 
śniegu, jak na nich spadają nawałnice 7ieniu za kratami, względnie zawisa na 
i jak niekiedy im doskwiera upał, śmier- pierwszej z brzega szubienicy. Ja ludz· 
teiną broń wciskam im do ręki i naka- kości dałam tak bogate i gruntowne 
zuję mordować bez litości. Jęki rannych wykształcenie, iż uważa, że moje środ· 
i konających są dla mnie rozkoszą ki i narzędzia podtrzymuje państwo i 
wielką. A gdy już tak cały aparat ten uwielbia je. Dzięki moim zabiegom dziś 
śmiertelny wprowadzony mam w czyn nawet w 20-tym wieku, w wieku Roent
-na skinienie moje-wnet za mną idą gena i Radjopromieni trudno sobie wy· 
moi towarzy57.e - głód i dżuma by na- obrazić państwo bez moich wyżej 
trzeć na pozostałych w domu. Najwięk- wspomnianych środków wychowawczych 
szym niszczycielem moralności i dobrych przez które wcześniej czy później spę· 
obyczajów jestem ja. Napewno niejeden dzam każdy naród w wojnę. 
z was moich słuchaczy - postawi mi Teraz się przyznam - imię rnoje 
pytanie: Czem ty Pani rozporządzasz, Wojna - rządy moje będą tak długo 
że ludzie tak chętnie stają się twoimi trwały, aż ludzie nie obudzą się z 
niewolnikami? hypnozy i ujrzą moje prawdziwe obli-

polecenia Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, e za wska· 
zówkami Centralnego Komitetu Dnia 
Spółdzielczości, który opracował w 
tym celu specjalną broszurkę, odczyty, 
pogadanki, czy nawet obchody spół
dzielcze. 

W dniu zaś 3 czerwca odbyły się 
uroczyste obchody urządzane przez 
Komitety lokalne, w skład których we
szli zarówno przedstawiciele miejsco
wych spółdz.ielni, jak też miejscowego 
społeczeństwa. Na program obchodu 
składały się uroczyste akademje spół
dzielcze, zebrania, pochody, rozrzuca
nie ulotek z wozów i samochodów 
przybranych w barwy spółdzielcze i t.d. 
jak również zabawy ludowe. W licznych 
wypadkach, w miastach garnizonowych, 
brały udział we wspólnych obchodach 
także spółdzielnie wojskowe, oraz or, 
kiestry pułkowe. Zasługa tego przypada 
z jednej strony Ministerstwu Spraw 
Wojskowych, które wzorem lat ubieg
łych wydało stosowne rozkazy, jak 
również życzliv. e stanowisko, jakie zaj· 
mują w stosunku do spółdzielczości 
lokalne władze wojskowe. Na program 
obchodów złożyły się także prelekcje 
radjowe, a mianowicie w sobotę, 2 
czerwca odczyt ob. Szczawjńskiej o 
spółdzielczości dla młodzieży, w nie
dzielę 3 czerwca odczyt ob. Kwieciń· 
skiego, prezesa Rady Spółdzielczej, „o 
spółdzielczości w Polsce", oraz trans
misja przez radjo akademji spółdziel
czej w Warszawie. 

Naogół wypadł w roku bieżącym 
Dzień Spółdzielczości dobrze, czego 
najlepszym dowodem był ogromny po
pyt na wydawnictwa Centralnego Ko
mitetu, jak plakat, odezwa i t. d. oraz 
wydawnictwa poszczególnych związków 
spółdzielczych. Również duże zaintere
sowanie się Dniem Spółdzielczości ze 
strony prasy tak codziennej jak też 
zawodowej. Ws~azuje to wyraźnie, że 
ruch spółdzielczy jest ruchem bardzo 
żywotnym i że społeczeństwo widzi w 
nim drogę do osiągnięcia lepszego jutra. 

Nieporządki w zdrojowisku 
Busko• Kieleckie. 

(Koresp własna). 
Najpierw miljonami każe wytwa- cze śmierci! I dopóki narody wszystkich 

rzać małych ołowianych żołnierzy w krajów nie podadzą sobie bratniej dto· 
kolorowych mundurach Tysiące skle· ni i zadadzą mi jeden potężnv śmier- Jako członek Kasy Chorych, która pów są niemi około „gwiazdki" prze- telny cios „precz z wojną" - niech to instytucja z tytułu swojego charak
pełnione. żyje pokój! dopóty byt mój jest zapew- teru jest uprawniona do korzystania 

Matkom wmawiam, że te zabawki niony i zupełnie spokojnie mogę nadal z pewnych ulg w państwowym zakła
są najodpowiedniejszemi podarkami i szukać rozrywki w różnych krajach dzie zdrojowym, jakiem jest Busk, mu-
że synom ich nic nie sprawi tak wiei- dzisiejszego świata. szę stwierdzić niesłychane w dziejach 
kiej przyjemności jak ołowiane żołnie- Edward Kliszowski. administrowanie, tą tak ważną instv-
rze, szabelki i ostrogi do nogi, gdy tucją państwową. 
chłopcy ci dorastają, za moim przyczy- Olbrzymia większość kuracjuszy nieniemsięw ten sam sposób, otrzymują Dzień Spółdzielczośni w Polsce za!llieszkując~ch p_aństwowe budynki, małe karabiny, ht:łmy i mundury. A w '1 ktore nazywa1ą szpitalem, to członko-se rcu matki jednocześnie wzbudzam W niedzielę, dnia 3 czerwca świę· wie Kas Chorych, a reszta to urzędnicy wówczas „słuszną dumę". Tak od ma- ciła Spółdzielczość polska „Dzień Spół- I państwowi, którym stan materjalny nie .tego dziecka w tę ludzką istotę staram dzielczości". Na obszarze całf go Pań- / pozwala na zamieszkanie w prywatnym 
się wszczepić zawczasu nienawiść, po- stwa odbyły się w tym dniu w wielu domu i opłacanie od 3 - 5 złotych za woli zatruwać jego duszę a wzbudzać miastach, miasteczkach i wsiach uro· pokój na dobę. 
natomiast chęć do zabijania Wyrabiam czyste obchody. Już w sobotę, 2 czerw- I Sale szpitalne na parterze, w któprzez to zamiłowanie do mordu, do ca, jako wigilję Dnia Spółdzielczości rych mieści się do szesnastu łóżek, rozlewu krwi, bez czego zaprawdę nie odbyły sie w szkołach, stosownie do posiadają podłogi kamienna, gdyż pod 

budynkami jest t. zw. grzyb. Chorzy 
umieszczeni w tych salach, skar7ą się 
na straszne zimno, przenikające do ic.h 
zreumatyzowanych kości, a powietrze, 
które wchłania do swych płuc chory, 
jest poprostu cuchnące. 

Czy urzędy zdrowia nigdy nie' 
zwiedzały tych budynków, w których 
stan zdrowotny jest ni7ej krytyki, czy 
urządzeniami i wygodami wewnetrznems 
więGej niż (ilrymitywnemi, dotychczai. 
nikt słę nie interesował? 

Podobno p. minister Składkowski 
w roku ubiegłym wizytował zakłady 
zdrojowe Buska, tylko samego szpitala 
nie zwiedził. 

Zarząd zdrojowiska w ·osobie p. dy
rektora Byszewskiego, ma wiele szczę
ścia. To też nic dziwnego, że jednemu 
kuracjuszowi, współpracownikowi war· 
szawskiej „Epoki•, który skarżył się 
przed dyrektorem na nieporządki o
świadczył, że jeżeli niepodoba się jemu 
to może zakład opuścić. Widać, że p 
Byszewski ma własną dewizę, nie ta
bakiera dla nosa, a nos dla tabakiery. 
P. Byszewski uważa sit>bie za alfę i o
megę w tutejs2:ym zakładzie i zdaje mu 
się, że kuracjuszy szpitalnych należy 
traktować· po macoszemu. 

Kombinacje aprowidowania kura
cjuszy, przebywających w szpitalu. to 
rzecz, której przeciętny śmiertelnik no
zumieć nie może. 

Zakład kuracyjny państwowy niema 
pod własnym zarządem kuchni zakła
dowej, lecz oddano ją - niewiadome 
w imię czego - żonie p. starobty pow. 
stopnickiego. Oszczędność czy eksploa
tacja? Jedno jest pewne, że z powodu 
fatalnego odżywiania kuracjuszy, zde
nerwowanie dochodzi do kulminacyjne
go punktu. Sposób przyrządzania i war
tość odżywcza podawanego jedzenia, 
to już skandal niesłychany. Należy rów
nież zwrócić uwagę na brak najelemen
tarniejszych sprzętów, które chroniłyby 
odzież, bieliznę, jedzenie lub naczynia 
przed ewentualnym kurzem. Gdzież jest 
higjena, której słusznie jest promoto
rem p. minister Składkowski? A jeszcze 
raz pr.zypomina się, że zakład zdrojowy 
ze wszystkiemi agendami w Busku, to 
własność państwa! Gdzież drogowskaz 
dla podobnych instytucji prywatnych, 
obliczonych na zyski? Czy o wyelimi
nowaniu kuchni szpitalnej z pod zarzą
du zakładowego i oddaniu prywatnej 
osobie, nie wiedzą czynniki miarodaj· 
ne? Jeżeli nie, to tą drogą o powyz
szem podajemy do ich wiadomości. 

Wreszcie dodać należy, że według 
opinji ludzi praktycznych, wartość utrzy
mania w tutejszym szpitalu, nie prze• 
kracza sumy złotych dwa i pół, a insty
tucja płaci złotych trzy. Na z róconą 
uwagę w powyższej sprawie zarządza
jącej szpitalem p. Wędrychowskiej, ta 
oświadczyła, że kuchnia, to Rie jest jej 
atrybucja. Dlatego też kwestja uporząd
kowania i uregulowania panujących sto
sunków w buskim zakładzie zdrojowym 
leży w interesie władz państwowych, 
które co rychlej tą sprawą winny się 
zająć. 

M. R. - kuracjusz. 
\!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! # \ Najlepszym tego dowodem jest należy, wówczas przepisy policyjne bę-Dr. Klinger Paweł. 8) fakt zmniejszenia się ~ruźlicy w pań- dą zbyteczne, gdyż każdy we własnym 

stwach wysoko kulturalnych, jak w Da- interesie będzie je przestrzegał. Wrogowie Proletarjatu. nji, Skandynawji, Anglji i t. d. W walce z zarazkiem gruźlicy, nie 
Najkardynalniejszą i podstawową za- wolno nam zapominać i o mleku, które 

sadq profilaktyki przeciwgruźliczej jest z łatwością pośredniczyć może w prze-Protilalityka gruźlicy. niszczenie i unieszkodliwianie zarazka, to noszeniu tych zorazków. Aby uniknąć 
(Zapobieganie). jest lasecznika Kocha, bez którego nie niebezpieczeństwa z tej strony, należy 

może się ro'lwinąć gruźlica. Lasecznik tylko pamiętać, że mleko, zawierające · Dziś dzięki profilaktyce i szcze„ ów, jak wiemy znajduje się w plwocinie laseczniki przestaje być szkodliwem po pionkom ochronnym, choroby te nie chorego, a więc jasnem jest, że walka mocnem zagotowaniu kilkakrotnem, są już więcej pestrachem dla ludzi z plwociną, odkażanie jej i niszczenie zwłaszcza jeśli używamy je dla karmieXX wieku; mamy więc niepłonną na- stanowi podstawowy czynnik nietylko nia niemowląt. Co się tyczy środków dzieję, że i z gruźlicą w niedalekiej zapobiegania, lecz i walki z gruźlicą. społecznych profilaktyki przeciwgruźliprzyszłości stanie się to snmo: prze- Najniebezpieczniejszą jest, jak wia- 1 czej to podstawowym postulatem winstanie być zmorą duszącą dziesiątki domo, plwocina wyschnięta, gdyż z niej no i'.iyć usunięcie wszystkich szkodlitysięcy ofiar, n będzie tylko sporadycz- lasecznik przedos!aje się w postaci py- wych czynników, usposabiających or· 
:nym wypadkiem, nad którym można łu do naszych drog oddechowych. Stąd ganizm do gruźlicy, o których już móbędzie spokojnie przejść do porządku łatwo zrozumieć, że: 1) plwocina winna wiliśmy w jednym z poprzednich arty
dziennego. Póki jednak tego niema, być stanowczo odpluwana tylko do kuł ów, a więc: złe mieszkanie, niedopóty stosować musimy szeroko metody spluwaczek wypełnionych płynem zabi- stateczne odżywianie, alkoholizm, ochro· •zapobiegawcze z któremi należy się jającym zarazki (woda karbolowa, su· na pracy etc. 
bliżej nieco poznać. blimat etc.). Spluwaczki te należy co-

Doniosłe znaczenie zapobiegaw
cze posiadają instytucje, mające na ce· 
lu ochronę zdrowia zagrożonych dzieci, 
jak „Kropla mleka", szpitale, sanatorja 
i kolonje letnie lw Ciechocinku, Rabce, 
a ostatnio przez łódzką kasę chorych 
założone wspaniałe sanatorjum dla 
dzieci w Tus7ynku. 

Otóż mamy profilaktykę przeciw· dziennie wylewać do ognia, a same 
gruźliczą idącą w 2-ch kierunkach: spluwaczki płukać we wrzątku, 2) bie· 
1) środki, mające na celu niszczenie, liznę suchotników należy prać oddziel 
usuwanie, a tern samem i ochronę or- nie, a przedtem musi ona być wygoto
ganizmu ludzkiego od działania nań wana, 3) nie wolno nikomu spać w jed„ 
zarazk:t gruźliczego, 2) ogólnospołeczne nem łóżku z suchotnikiem, a ci co 
środki, mające na celu poprawę bytu mieszkają z nim w jednym pokoju, dbać 
i złych warunków, szczególni wśród muszą o ciągłe przewietrzanie miesz
proletarjatu, którzy jak wiadomo, płaci kania, i o to, aby chory nie spluwał fizyczne wychowanie młodzieży, 
gruźlicy lnajobfitszy haracz. Aby jednak byle gdzie, tylko w odpowiednie na- a zwłaszcza sporty, gimnastyka, pły
te dwa czynniki okazały się skutecz· czynie. / wanie i t. d. posiada również ogromne nemi, należy podnidć ogólny peziom Z chwilą kiedy wszyscy zrozumie- znaczenie profilaktyczne, gdyż ruch, kulturalny mas, gdyż na nic przepisy i'J, czem grozi im plwocina rhcrego i świeże prwietrze, praca fizyczna, zna
i rady tam, gdzie obyczaje nie dojrzały. 1 dlaczego tak, a nie inaczej postępoweć komi cie hartują młodociane organizmy. 

. . . 

Wreszcie bardzo ważną rolę w 
profilaktyce gruźlicy odegrać może 
szkoła ludowa, gdzie dzieci otrzymać 
winni nietylko oświatę i wychowanie 
fizyczne, lecz szczegółowo zapoznać 
się z zasadami higjeny życiowej ; w 
szkole winny być wpajane zasady wstne
miężliwości (cd alkoholu, nikotyny), 
w niej też dziecko się dowiedzieć po
winno o znaczeniu ruchu, powietrza i 
słońca dla zdrowia, a wówczas dopiero 
będziemy mieli rozsądnych obywateli, 
przy których współpracy można będzie 
skuteczną profilaktykę i walką z gruź· 
li cą. 

W następnym artykule, który bę
dzie już ostatnim o gruźlicy, poruszy
my kwestję małżeństwa w związku z tą 
chorobą i słów kilka powiemy o lecze
niu tego cie.rpienia. 

(D. c. n.) 

Socjalizm nowoczesny jest tylko 
wyrazem poczucia tak starego, jak po
czucie życia, wyrazem odczucia tego, 
co w naszem życiu jest niezupełne, ob
cięte, a wskutek tego nieszczęśliwe. 
Poczucie socjalistyczne jest popędem 
ducha ku lepszemu bytowi, nie indy
widualnemu, lecz wspólnemu i solidar· 
nemu. 

Adam Mickiewicz. 

L 
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Dnia 22 czerwca r. b„ przeżywszy lat 55, zmarł 

toW. Piotr Dobrzyński 
były więzień polityczny, długoletni członek naszego Stowarzyszenia. 

Cześć pamięci bojownika o Wolność! 

Zarząd Stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych w Łądzi 

' •• ;• ,• ' • ·''. , ..: ~> I ' 

Z RUCHU ZAWODOWEGO. -_ 
Strejk 2000 robotników w: firmie 

I. K. Poznański. 
1 Po powrocie robotników do pracy 

po urlopie w firmie I. K. Poznański, 
robotnicy przędzalni spotkali się z no· 
wem bezprawnem zarządzeniem ze 
strony firmy, a mianowicie w oddziale 
wrzecioniarek zajęto całkowicie po„ 
mocnice na wrzecionach grubych i śred
nich, zaś na cienkich zmniejszono po· 
moc do połowy. 

Robotnice oburzone nowym eks
perymentem firmy, która chce prowa· 
dzić konkurencję kosztem olbrzymiego 

dą odrzucili propozycje firmy, niechcąc 
akceptować terroru i w'ybrykowi firmy·. 
Na odbytem zebraniu robotników w 
dn. 26 b. m. po wysłuchaniu sprawoz ... 
dania przedstawicieli związków robot
nicy z oburzeniem odrzucili propozycję 
firmy, postanawiając strejkować aż do 
osiągnięcia dotychczasowych warunków 
pracy. 

Do szczegółowego omówienia strej
ku w firmie L K. Poznański powrócimy 
w następnym numerze. 

-wek 

Metalowcy uzyskali podwyżkę. 
wysiłku robotnic i tak już nadmiernie Klasowy Związek Zawodowy robo
obciążonych pracą przy obecnych ' gło- tników przemys~u metalowego, oddział 
dowych zarobkach, zwrócili się do w Łodzi, wystąpił z akcją podwyżkową 
Związków Zawodowych o interwencję. dla metalowców. W rezultacie odbytych 

Na odbytej w dniu 22 b. m. kon· trzech konferencji, ostatecznie robotni· 
ferencji w firmie przy współudziale cy doszli do porozumienia z przemy. 
wszystkich 3·ch związków porozumie· słowcarni i w dniu 28 t2erwca r. b. zo· 
nia nie osiągnięto, ponieważ dyrekto- stała podpisana umowa, na mocy któ· 
rzy firmy p. p. Wołczyński i Hofman ·rej robotnicy uzyskali podwyżkę od 10 
oświadczyli, iż jest to decyzja Zarządu do 130/o do1ychczasowych płac i obe
i Ra<ły Nadzorczej, której oni nie są cne płace wynoszą: 
w stanie zmienić. Po konferencji od· dla rzemieślnika . . gr. 90 za godzinę 
było się zebranie, na którem robotnicy 11 pomocy fachowej „ 67 „ 
jednomyślnie postanowili przystąpić do ~ „ robotnika . . . „ 60 „ 
strejku w obronie słusznych swych po- ~ „ ucznia I-go roku „ 18 „ 
stulatów. „ „ U-go n „ 23 „ 

w dniu 25 b. m. odbyła się kon„ " " m. go " " 30 „ 
ferencja w Insp. Pracy, na której dy- Jestto pierwsza urno wa zbiorowa 
rektor firmy p. Wolczyński zapropono- w przemyśle metalowym, wzorowana na 
wał przedstawicielom Związków wyło- umowie warszawskiej. Umowa obowią
nienie komisji mieszanej, któraby miała zuje do 15 października 1928 roku. 
za zadanie obserwacji przez dwa ty„ Związki żółte: enperowski, chadec
godnie eksperymentu firmy i gdy ta ki, a także „Polska Praca", sługusi ka
komisja uzna ekspęryment firmy za pitalistyczni, żądań podwy2kowych nie 
niemożliwy, firma godzi cofnąć swe za· wystawiali i w konferencjach udziału 
rządzenie. nie brali i umowy nie zawierali. 

Przedstawiciele Związku z pogar- • • „„„„ ... „„ ... „._„„ .... „„„ ... „„ ......... „„Ell„lml:i_„„„„ ... 

Z życia par~ji. 
Dzielnica Bałuty. 

W środę, dnia 4-go lipca b. r. o 
godz 7-ej wiecz. odbędzia się Ogólne 
Zebranie członkc;>w dzielnicy. 

Na portądku ohred sprawy b ważne! 
O liczne i punktualne przybycie 

prosi Komitet. 

Sport. 
Mistrzostwa Warsz. Zw. Okr. 

P. Nożnej. 
R. K. S, "Skra" - Makkabi 4: O. 

Pomimo wstawienia do drużyny robo
tniczej kilku rezerwowych graczy, całość 
okazała się zupełnie wyrównaną jedno
stką, bez specjalnie słabych miejsc. To 
też bez trudu udało się 11 Skrze" zwy· 
ciężyć słabo grającą drużynę Makkabi 
w stos. 4 : O, pi'zyczem należy stwier
dzić, że wynik brzmieć winien przynaj
mniej w stos. podwójnym, gdyby atak 
„Skry• był więcej zdecydowany pod 
bramką przeciwnika. Bramkami podzie· 
lili się tow. tow. Altis, Janusz, Lewan
dowski i Lasocki z wolnego. 

Legja I b - R. K. S. 0 Pocisll" 9: 1. 

Gorzej powiodło się naszym towa
rzyszom z R. K S. 11 Pocisk", którzy 
w grach o mistrzostwo wystąpili po raz 
pierwszy mając bardzo trudne zadanie 
z dobrą drużyną wojskowych. Mamy 
nadzieję, że przy pilnym treningu 
i otrzaskaniu się na meczach, dalsze 
gry będą szczęśliwsze dla drużyny rem· 
berto wskiej. 

R. K. S. „Ruch" - „Varsovia" 4: 2. 

Zawdzięczając końcowemu zrywo· 
wi ataku, szalę zwycięstw przy stanie 
2:2, przechyliła na swą korzyść drużyna 
robotnicza, strzelając dwie brawurowe 
bramki. Golami podzielili się tow. tow. 

Ogrodziński 2, Danielczak i Rosiewicz 
po jednej. 
Stan mistrzostw klasy „A" W. O. Z. P. N. 

1) A. Z. S. 17 pkt., Legja I b. 16 p., 
3) R. K. S. „Ruch" 14 pkt., 4) R. K. S. 
„Skra" 12 pkt., 5) Polonja lb 10 pkt., 
6) Warszawianka I b 9 pkt., 7) Varso· 
via" 8 pkt., 8) Marymont 8 pkt., 9) Mak
kabi 2 pkt., Pocisk O pkt. 

R. K. S. „Skra" - Strzelec 10: 2. 

Mecz hazeny między :zespołam; 
Skry i Strzelca, przyniósł spodziewane 
zwycięstwo drużynie robotniczej. 

Mistrzostwa Ł.Z.O.P.N. Ili. „A" 
R.K.S. „Widzew" · - Ł.K.S. 0:2. 

Mecz rozegrany w ubiegłą niedzie
lę zakończył się zwycięstwem Ł. K. S. 
w sosunku 2:0. . Drużyna robotnicza 
grająca zbyt miękko w porównaniu do 
ostrej gry Ł. K. S., mając szereg pozy• 
cji do strzelenia bramki, zawdzięczając 
słabej grze ataku częściowo pechowi, 
zeszła z boiska pokonaną. Być może, 
gdyby zawody prowadził sędzia więcej 
rutynowany, gra wypadłaby dla Widze· 
wa pomyślniej, gdyż niezdolny do pro· 
wadzenia tak poważnych zawodów pan 
Cwilich, rozstrzygał zwykle tak, jak so
bie życzyli gospodarze i publiczność. 

Kl. B R. K. S. „TUR" - Oratorjum 2: 2. 

Drużyna R K. S. „ TUR" ostatnio 
osiąga nieszczególne wyniki. Ubiegłej 
niedzieli przegrała ona zawody z Ora
torjum, zakończone wynikiem remiso· 
wym. Aczkolwiek drużyna Oratorjum 
nie należy do słabych, to jednakże 
„ TUR• powinien był ten mecz wygrać. 
W dalszym ciągu należy podkreślić 
brak w tej drużynie treningu i zapału, 
który powinien cechować każdą druży. 
nę robotniczą. Jest nadzieja, :że R. K. S. 
„ TUR" mając obecnie trenera, weźmie 
się uczciwie do pracy i w tabeli mi
strzowskiej zajmie odpowiednie sobie 
miejsce. 
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tow. Piotr Dobrzyński 
długoletni członek P.P.S. dz. Prawej. Były więzień polityczny. 

Pracownik miejskiej bibljotelli publicznej. 

Cześć parnię.ci bojownika o Wolność I 

Komitet P.P.S. dz. Prawej: 

PODZIĘKOWANIE~ I 

I 

Wszystkim towarzyszem, którzy raC2yli brać udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebu ś.p . córki naszej Stanisławy Strzopianki, 
a w szczególności tow. tow. Stanisławowi Rapalskiemu viceprezy· 
dentowi magistr. m. Łodzi, tow. Antoniemu Purtalowi ławnikowi 
opieki społecznej magistr. m. Łodzi, tą drogą sldadamy serdeczne 
podziękowanie. Rodzice. 

R. K. S. "T. U. R." - "Kadimach". 

W sobotę, dnia 30 czerwca, na 
boisku Ł. K. S. o godzinie 17 zostanie 
rozegrany mecz w piłkę n0żną między 
drużynami „ TUR" - Kadimach. Zwy
cięstwo najprawdopodobniej przypadnie 
drużynie „TUR", która musi zrehahili
to'!Vać si~ po ostatnich wynikach. 

Zygmunt Lange. 

KRONIKA. 
Wycieczki kanalizacyjne urządza 

Magistrat. 
Na podstawie uchwały Komitetu 

Budowy Kanalizacji, pragnącego udo
stępnić ' łodzianom zwiedzanie robót 
kanalizacyjnych, Wydział Kanalizacji 
i Wodociągów, poczynając od dnia 1-go 
lipca, organizuje serję wycieczek nie
dzielnych dla osób interesujących się 
stanem i postępami prac około budowy 
kanalizacji. . ' 

Wycieczki te, prowadzone przez 
specjalnie delegowanych fachowców, 
odbędą się w dniach 1, 8, 15 i 22 lipca 
b. r. Punkt zborny dla uczestników 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Białej 
(za Pl. Raymonta) o godz. 11 przed 
południem, powrót około 1-P/2 po poł. 
na Pl. Reymonta. Przejazd na miejsce 
wycieczek oraz powrót odbywać się 
będą specjalnym pociągir: m, złożonym 
z 6 wagonów. Program wycieczek obej
muje zwiedzanie następując.ych objek„ 
tów: pofączenia kolektorów I i Il przy 
ul. Obywatelskiej około rz. Karole\fki, 
głównego kolektora w stronę stacji 
oczyszczania ścieków na Lublinku oraz 
stacji oczyszczania ścieków, będącej w 
toku budowy. 

•• : • ,'1t ' • f.., •• ;._Y. ~ „ 

znalazło całkowicie potwierdzenie w 
tych pięćdziesięciu przedstawieniach, 
na które złożyły się sztuki o bardzo 
poważnym i społecznym znaczeniu jak 
i lekkie komedje i farsy. _ 

.Te pięćdziesiąt przedstawień dane 
w Teatrze Miejskim przy zapełnionej 
widowni przez robotników i pracowni· 
ków stwierdza dobitnie zrózumienie 
Dyrekcji Teatru Miejskiego dla popula
ryzowania sztuki w szerokich warstwach 
proletarjatu łódzkiego. Teatr Miejski 
w Łodzi, przestał być przywilejem moż
nych - stał się on również dostępnym 
dla ludzi pracy. 

* * * 
Codziennie grana legenda w 3-ch 

aktach z 16 wieku p. t. „Golem" (le
genda o człowieku z gliny) z Kazimie
rzem Kijowskim w tytułowej roli oraz 
z Boneckim, Lubieńską i Woskowskim 
w gł6wnych rolach. 

Teatr Letni w parku Staszyca. 
Codziennie idzie zabawna farsa 

amerykańska w 3 aktach „Fenomenalna 
umowa" z Szubertem i Tatarkiewiczem 
w głównych rolach. 

Najbliższą prernjerą Teatru Let
niego będzie aktualna rewja p. t. „Tak, 
to jest Łódź", pióra redaktora nac:zel· 
nago „Głosu Polskiego" Gustawa Wa· 
sercuga. Rewja niewątpliwie będzie 
„gwoździem'· sezonu letniego Teatru 
Miejskiego. Reżyserja p. Tatarkiewicza 
z udziałem Dunajewskiej, Niemirżanki, 
Jakubińskiej, Szuberta, Mrozińskiego, · 
Fabisiaka, Winawera i in. gwarantują, 
że rewja będzie dobrze oddana. 

.. Teatr Popularny. 
Od soboty idzie codziennie świetna 

krotochwila w 3 aktach p. t. „Co on 
robi w nocy". 

Udziął w wycieczkach jest bez
płatny, konieczne jest jednak, w celach 
zapewnienia wygodnej komunikacji, u-
przednie zaopatrzenie się w karty u- Teatr „Casino" 
cz~st~i~twa, k~óre bez ogranicz.eń wy- li Występy artystów warszawskich 
da1~ JU~. ?d dma ~6 ~· m. Wydział K~- dobiegają końca, mimo powodzenia ja· 
nabzac11 1 Wodoc1ągow (ul. Narutow1· kiem się cieszą występy. Obecna rewja 
cza Nr. 2}. w 16 aktach p. t. „Mów pan do lampy" 

ze względu na aktualne tematy lokalne 
ma nadzwyczajne powodzenie. TEATR MIEJSKI. 

Jubileuszowe przedstawienie w Teatrze 
Miejskim. 

W nadchodzący poniedziałek, t. j. 
dn. 2 lipca przedstawienie dla Związków 
Zawodowych. Grana będzie komedja 
' p. t. „Jutro Pogoda". 

Zrozumienie potrzeb kulturalnych 
i umysłowych szerokich mas robotni· 
czych przez dyrekcję Teatru Miejskiego, 

Teatr 0 Gong". 
Sensacyjna rewja redaktora Polaka 

"Rakieta na Księżyc" zdobyła sobie re„ 
kordowe powodzenie. Cały zespół wi
tany jest z zapałem. Gościnne występy 
trzech gwiazd Madziarówny, Buczyńskiej 
i Hryniewieckiej zasługują na specjalne 
wyróżnienie. Reżyserja Skonecznego 
stoi na wysokości zadania. 

W niedzielę, dnia 1 .lipca r. b. o godz. 2 po poł. odbędzie się 

Wielka ·Zabawa Ogrod<?wa 
urządzona przez R. T. S. „W I ·O ZE W" 

w ogrodzie p. Wegnera przy ul. Mazowieckiej na Widzewie. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra P. P. S. dzielnicy Bałuckiej. 

Bufet na miejscu. - - - Strzelnica i t. p. 

~ ~ ~· W razie niepogody zabawa odbędzie się ~· •• 
I ~· ~· w następną niedzielę, dnia 8 lipca r. h: ~· •• 
··!!!!!!!'!~~~~~~~~~'!!!!!!!~~~~~~~~~~ 



• 

KONKURS. SEMINARJUM 

Nauczycielskie żeńskie 
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DR. KLINGER I 
Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na wykonanie dorocznego 

remontu lokali szkół powszechnych w m. Łodzi. 

Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska .N2 18 

Choroby weneryczne, skórne i włosów. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Andrzeja Nr. 2, telef. 32-28. \V zakres dorocznego remontu wchodzą roboty: 

dekarskie blacharskie, murarskie, ciesielskie, stolarsko-budowlane, sto
larsko-meblowe, zduńskie, szklarskie, malarskie i malarsko-meblowe. 

przyjmuje karnlydatki na kurs pierwszy 
ze świadectwami uk01'iczenia 7-klasowych 
szkół powszechnych. 

Bliższych wiadomości udziela kance
larja w godz. 8- 13. 

Godziny przyjęć: od 1.30-2.30, dla Pań, od 
6-8 dla Panów. \V niedzielę i święta od 10-12 

Robctnicył popierajcie „Łodzianina''! Reflektanci zechcą podać ofertę pod adresein: · 
„Magistrat m. Łodzi Wydział Budowuictwa" w zamkniętej kopercie 

z napisem: „Konkurs na remont lokali szkół powszechnych" do dnia 2-go lipca 
1928 roku, godz. 12-ej. 

Dziś i dni następ. Przepiękny film najnowszej produkcji p. t.: 

Most 
, . . Slepe kosztorysy oraz warunki przetargu, mogą otrzymać reflektanci w biu

rze Od.działu Technicznego, Plac Wolności N2 14, III p., pokój .N'2 49 w godzinach 
ou 8-ej do 1-ej. 

sm1erc1 
Otwarcie kopert w biurze Wydziału Budownictwa nastąpi w terminie ozna

czonym w obecności ubiegających się osób. 

- 20 aktów! Wielki podwójny program I 20 aktów! Następny program! APOLLO I. SONATA KREUTZEROWSKA 18 aktów! Wielki podwójny program 1 
I. Harry Peel w potężnym dramacie 

Dramat psychologiczny osnuty według mottas Nie pożądaj żony bliźniego twego. p. t. , . . Potężny dramat opra~owany według poematu nieśmiertelnego hr. LWA TOŁSTOJA. Ze zawody 16 Konatantynowska 16 sm1erc1ą w 
li. Przep1szna TRZECI SZWADRON komedja li. Niezwykła wyprzedaż 

Dziś i dni następnych! W rol. główn.: Klara Rommer, Paweł Heidemann i Ernest Verebes. W rol. ,główn.: Mara Paudler i Curt Bois. -
!1111 ........................... mlill~------------·-----------------........ -,„ ........................... „„ ................................................ ...... !« HANDLARZ z AMSTERDAMU I 

~ 
fascynujący dramat współczesnego dramaturga Jerzego Kaisera ,.NEBENEINADER". 
W rolach głównych: WE R N E R K RA U SS oraz O. Jacobini i Antoni Pointner. ' }( W razie pogody ostatnie 2 seanse I/I Nad program! Nad program! 11 Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

l(lNO A'•.,- [., ' P . 

cz ·~· ~y 

'

!« KINO w OGRODZIE. Komedja amerykańska po 50 )! I. 8,30-10. II. 10~11,30. w 2·ch aktach. . .. gr • ........................................................ -.„ ............ ~:::.. ............................................. ,„~:... .......................................... ....: Dziś i dni:następnych. 

PR.ZY~IU·SOWF- LI CYTACJE 
Magistratm. Lodzi·Wytlział Podatkowy-niniejszem iw !a'.e. do wia !om ·ści, że w ctniu il lipca 19'1!8 między godz. 9-tą rano, 
a 4-tą popołudninLodhędą się przymusowe licytacje ruchomości u n•że,j wymienionych O.'ó 1 za niewpłacone podatki: 

1 GomołkaL.Konstantynowska 18 
meble 

2 Grinberg E. Kon,stantynowska24 
1 meble 

3 Władysław Sz. Szkolna nr. 8 
biurko 

4 Buhlego G. Sukc., Aleksand
rowska 41, powóz, koń 

5 Borke A. Borysza I O, szafa 
6 Brzęczkowski F. Piwna nr. 23 

31 ~ilich Zukin, Konstantynow
ska 7, meble 

32 Holwek F. Ogrodowa nr. 36 
meble 

33 Markowicz B. Jakuba nr. 2 
meble. 

34 Salomonowicz H. Południowa 
20, meble 

35 Salomonowicz H, Południowa 
' 20, 2 dywany 

meble. 
7 Flancba urn A. Rybna 15, 

war w sklepie 
to- W dniu 12 lipca, b. r. mię· 

dzy &todz. 9-tą rano a 4·tą po-
8 Gebert Ch. Drewnowska 

szafa 
12 południu. 

9-, Goździk H. Zachodnia 23 meble 
maszyna do szycia 

10 Huberman H. Wolborska 9 
meble. 

11 Kutas B Konstantynowska 12 
meble. 

12 Kalsztajn A. Rybna nr. 17 
meble 

13 Kało\\sk1 A. Szkolna nr. 4 
meble 

36 Ajzenberg I. Zeromskiego 15 
zegar 

37 Alfred Borysz, Kopernika 25 
meble. 

38 „Sklep Bławatny" Andrzeja 3 
J szt. towaru 

39 Blumenfeld A. Zawadzka 15 
2 szafy 

40 Birencwajg J. Gdańska nr. 10 

14 Ku>zer R. Lutomierska 30 41 
meble. . 
Cukier E. Zeromskiego nr. 1 

meble 
15 Kałow<:kt J. Szkolna nr. 4 

meb\e. 
16 Kahn S, Konstantynowska 16 

4 szt towa1 u ł 
17 Karrnioł A Zach)dnia nr. 2 > 

meble 
13 Lich ~wsio J. Lulomier~ka 29 

meble 
19 L ·wko vlCl A. Konstantynow· 

ska 9, meble 
20 Naruszldewicz St. Konstanty

nowska fi, m ble, forteoian 
21 Patykowski F. Piwna nr. 13 

meble 
22 Paciori<owski Ch. Wesoła 12 

meble 
23 Pasiewicz R. Drewnowska 15 

urządze·1ie stolarni 
24 Popowski Cn, Zacholnia 15 

szafa 
25 Rubinowicz B. Aleksandrow

s!Ca 101, meble, maszy,na do 
szycia 

26 Rajsbaum I. Szkolna nr. 17 
meb.e. 

27 Rak A. Zachodnia nr. 21 
zegar 

28 Slerbfeld Ch. I<onstantynow· 
ska 29, meb.e 

29 Szczygielski G Ale sandww
ska 34, meble 

30 Wajnberg A. Kon~tJntyno.v-
ska :?2, meble ' 

, 

meble 
42 Cytrin A. Zero mskiego nr. 18 

szafa 
43 Caryski M. Zawadzka nr. 12 

meble. 
44 DJbrecki J. A.I. Kościuszki 10 

waga, prasa, biurko 
45 Epszta!n H. Al. 1 Maja. nr. 32 

meble 
46 ,.Fiszer Franciszek" firma 

Długosza 41-4~, 8 sztuk to· 
waru 

47 Freilich K. Kvnstantynowska 
4), bufet, maszyna szewcka 

48 Gold~cweig H. Al. l Maja 37 
meble 

49 Glasman M. Zawadzka 30, 
tremo 

50 Hamburgier B. Al. I Maja 
11/00, meble 

51 Jakubowicz N. Zawadzka 3, 
l O stolików 

52 Kahlert E. Główna 41, 60 
mtr. towaru 

53 Klawir L. Piotrkowska 47, 
maszyna do szycia 

54 Kac Sz. Andrzeja 4, meble 
55 Lehman K. Q, 1wna 49, meble 
56 Łukin L. Al. l Maja 32, 

meble 
57 rt"1c,.,w:cz F. Piotrkowska 17. 

m~b e 
58 _Polhandel" firma, Andrzeja 1 

3 10 m1r. towaru 

59 Rajbenbach M, Al. l Maja 
19, szafa 

60 Rzepkiewicz M. Al I Maja 25 
maszyna do szycia 

61 Rudzki B. Konstantynowska 42 
meble. 

62 Rorman A. Konstantynowska 
46, otomana 

63 Tenenbaum H. Al. l Maja 19, 
meble. 

64 Wolberg J. Al. I Maja 5, 
kredens 

65 Wolrauch E. Konstantynow-
ska 54, meble 

66 Wajsnrnn A. Piotrkowska 56, 
25 mtr. towaru 

67 Warszawski M. Al. Kościuszki 
10, biały towar 

68 Wiluś J. Zawadzka 2, meble 
69 Zilberman E. Zawadzka 14, 

meble 
70 Ajzenberg M. Zawadzka 15, 

meble maszyna do szycia 
71 Białostocki A. Piotr ko wska 64 

90 Joskowicz S. L.achodnia 69, 
meble 

91 Jakubowkz A Zielony Rynek 
6, kana;:;a 

92 Joskowicz H. Zawadzka 33, 
mydło, perfumy 

93 Jakubowicz J. A. I Maja 9 · 
94 Lembergier D. Al. ł Maja 21, 

kredens 
95 l,ichtenfeld M. Cegielniana 41. 

meble. 
96 Lange J. Srebrzyńska ~l, 

meble 
97 Landau H. Zielona 8a, kre-

dens 
98 Liberman J. Zachodnia 38, 

maszymi do pisania, kasa 
99 Mansfald A. Al. l Maja 9, 

meble 
loo Mihle E Leszno 3, kasa og

niotrwała waga 
lol Markusfeld W. Cegielniana 

114, biurko 
I o 2 Milich L. Zachodnia 32, 

mehle 
meble 103 Perle M. Zawadzka 4, meble 

72 Brandzel R. Piotrkowska 82, 104 Praszkier 1. Narulowkza 127, 
50, kg. mąki pszennej pianino 

73 Bornsztajn. M. Z1elona 3. 105 Pudka F. Sr~buyńska 20, 
przędza I szafa 

74 Borusi.ak I, Ziel?na 5, tremo lo6 Perle M. Zawadzka 4, zegar 
75 Dyszk111 S. Piotrkowska 8, . lo7 Rzepkowicz M. 1\1. I Ma1a 25 

meble szafa 
76 Berlińsk;:i G. Narutowicza 31, 108 Rawski A. Cegielniana 55, 

zegar meble 
77 Birencwajg J. Narutowicza 49, lo9 „Rekord" firma Za1Jradzka 2o, 

kredens waga 
78 Działoszyński Piotrkowska 31, 11 o Rozes N. Piotrkowska 9 .& 

loo kg. przędzy meble. 
79 Edelman M. Al. I Maja 15. 111 l<zechta Zielona 3, 2o paczek 

kredens przędzy 
80 Eilenberg J. Lipowa 3, meble 112 Romiszewski W. Piotrkowska 
81 Filipowski A. Piotrkowska 9o 116, biurko 

meble 113 Szymańska E. Wschoania 24, 
82 Fiszhaut S. Zawadzka 3o, meble. 

zegar 114 Szwarcowsi<i W. Narutowicza 
83 Gothelf S. Cegielniana 46, 36, 3 łóżka 

5o paczek przędzy 115 Strowajs A. Zachodnia 33, 
84 Glasman Ch. lielona 42, oto· kredens 

mana 116 Szwarcbard D. Konstantynow· 
85 Goldszmidt M. Narutowicza ska 42, meble 

meble, maszyna do p1sania 
122 Byk Salomon Za<.:hodnia 68 

meble. 
123 Wdowiński F. Wschodnia 49 

, 

' meble. 
124 Jakubowicz S. Zawadzka 20 , 

meble 
125 Henechowicz L. Nawrot 14 

meble, kasa ogniotrwała ' 

W dniu 13 lipca 1928 roku 
między godz. 9-tą ranc. a 4-tia 

popołudniu. 

126 Beck W. i A. Podleśna 14, 
meble 

127 Ctajewski T. Al. Kościuszki 
41, maszyna do pisania 

128 Grabski F. Wólczańska 75, 
kredens 

129 Kryształ A. Główna 60, 2o 
szt. palt 

13) Kalei:t E. Główna 41, 150 
mtr. towaru 

151 Lipowicz J. Główna 61, 60 
mendli jaj 

132 Lipman Choda Kilińskiego 
109, meble, maszyna do szy
cia 

133 Myśliborski D, Kilińskiego 86 
meble. 

134 Pelta M. Główna 57, meble 
135 Szwarc W. Zamenhofa 36, 

meb!e 
136 Makówka A. Juljusza 20

1 

kredens 
rn7 Stolbe F, Nawrot 25, kredens 
138 Tygier J. Abramowskiego 29, 

kredens 
139 Zelcer A. Rzgowska 4o, 

meble. 
140 Wolnicki A. Główna 41, 

obuwie 
141 Widawski B. Ewangielicka 7, 

meble. 
142 ł\irbitz R. Zamenhofa 26, pia-

nino 

Odwołanie 49, kredens 117 Wadowski Ch. Al. l Maja 16, 
86 Horowicz R. N.Cegieh1iana 33 meble Niniejszem odwołuje się licy-

kredens 118 Wiślicki J. Piotrkowska 83, tację ruchomości p. Epsteina M 
87 Haneman B. Cegielniana 96, meble zam. przy. ul. Sienkiewicza i'lr. 6, 

kanapa 119 Berek Łaja Zachodnia 49, wyznaczoną na dz. 6. VII r. b a 
88 Hermalin H. Zawadzka 1, meble. omyłkowo umieszczoną w ogło-

loJ but. perfum 120 Margolis Ł. Kilińskiego 33,.szeniu o przymusowych licytacjach 
89 JelinJwicz S. Piramowicza 14 meble. · w dniu 21.Vl ·rb. pod poz. lol. 

meble., fortepia1 121 Filipowski A. Piotrkowska 90ł 
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PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza piŚemny publiczny przetarg na 

budowę kolonji mieszkaniowej 
na Polesiu· 'Konstantynowskiem w Łodzi, składającej się z ~rzypiętrowych kamienic 
mieszkalnych o łącznej pojemności około 400.000 mtr. sześc. (okoł\J czterysta tysięcy 
metrów sześciennych). · · 

Oferty można składać na poszczególne kompleksy 
kamienic, określone i oznaczone cyframi rzymskiemi na 
planie sytuacyjnym, załączonym do warunków przetargu, na 
jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość kolonji. 

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy 
zarejestrowane. · -

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, 
całkowicie wypełnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez 
Magistrat m. Łodzi w dniu 25 czerwca 1928 roku warunkom 
przetargu, należy składać w Wydziale Budownictwa Magi
stratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 52, do dni~ 
16 (szesnastego) lipca 1928 roku włącznie do godz. 13-ej 
w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, 
każda z napisem: H Oferta do przetargu, mającego się odbyć 
w dniu 16 lipca 1928 roku, na budowę kolonji mieszkanio
wej na Polesiu 'Konstantynowski em" i podaniem nazwy 
oferującej firmy i jej adresu, z których wewnętrzna będzie 
zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś- pr~cz wyżej wspom
nianej koperty, powinna mieścić w sobie także dowód zło
żenia wadjum do depozytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 

3°1o (trzech procent) oferowanej sumy w gotówce lub w pa
pierach pro-centowych i innych wartościach, przewidzianych 
w punktach 2), 3) i 4) § 1-go Okólnika Ministerstwa Skarbu 
L. DOP. 15284/IJI z dnia 10 września 1927 roku podług skali 
procentowej ich kursu ustalonej w tym Okólniku. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. j: dnia 16 
(sżesnastego) lipca 1928 roku o godz. 13-ej w sali posiedzeń 
Magistratu przy Placu Wolności Nr. 14, pokój Nr. 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub 
złożone po terminie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plcm 
sytuacyjny z podziałem na kompleksy kamienic projekt 
umowy, odbitki poszczególnych typów mieszkań, plan, ilu
strujący rezultaty badania gruntu, można otrzymywać codzien
nie od dnia 2 (drugiego) lipca 1928 roku w godz. biurowych 
w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności 
Nr. 14, pokój Nr. 52 za opłatą zł. 25. Tamże są do przej
rzenia plany policyjno budowlane kolonji. 

Łódź, dnia 27 cz~rwca 1928 roku. 

g Magistrat m. Lodzi 
aa1111111111111111aaaa11a 1111 
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Orkiestra symf.pod kier. p. M.1Lidauera. O C . . c ·2 
Początek o godt. 4 po poł, w soboty, O' '"O 
niedziele j_ święta o godz. 1 i pół pp., O ·-

Wi -„. 

Największy Iwan M. O' zz· uch·1··n 
mistrz ekranu , 

w oryginalnym sensacyjno· psychologicznym dramacie realizacji największego fran· 
cuskiego reżysera M. L. Herbier · 

Oko 
ośhitnie o godz. 1.0 wiecz. '(/'.) 

Ceny miejsc popularne, na pierwszy OO 
0

N I 
seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. O O 

„„ .... „„„„„„ ... „ ... „ ... „„„„DlmEl!llllBl„„ll!lllBlmlWBlllJ&lllmllmi„„„„ ......... „„ ... „„„,„„ .......... 

y 01alżeńst111ra 
-

według noweli Luigi Pirandello „Fen Mathias Pascal". 

„ ... „„ ... „ .... „„„„ .... 1 .• „ ... „„„„„„„„„ ..... „„ ............ „ ... „„„„„lml!I„ ......... „„„~ 

~ Kochanek włas~ej żony!!! R a y m o n d G r ,. ff,. t. h HARRY p EEL ~ 
Rywal swego 01ca!!!- - - · 

. w ob~. Wieczny Trójkąt'' w obrazie t>· t. . 

~ s~;u!·; ~~ •• ,,a<h, „.u •••• n ••• „u.ków m.„.ń„ioh. Btyrrodni wśród apaszów~ 
~ .T.::::::~, Raymond Griffith .i Bełssie Love. & 

Dziś i dni następnych~ ) Nad program! FARS a„ Nad program! , , 2 serje. 12 aktów. CAŁOŚĆ RAZEM. ~ Dziś i dni następnych. „ ........................ „„ ..... „ ... „„ ... „ ...... „„,„illlli ...... „ ... „„ ... „ ........ „ ... „ .................. „ ... . 
' 

Kino Sp, Prac. Państw. 
·· · Sienkiewicza 40. 

::1 KINO w OGRODZIE. 1-W razie niepogody na sali. .,,.. 
Nast. prograi:n: „Panienka bez przeszłości". 

..... „ ...................... „ ................ „._ .................................. .... 
Od wtorku 25 czerwca do poniedziałku 2 lipca włącznie. 

.,,Dz iedzictwo Krwi" 
wstrząsaj~cy dram at miłości i obowiązku, najbardziej palące zagadnienie dzisiejszego życia. 

olach głównych: Marcella Albani i Karol de Vogt. Wr 

~----------------------------........................... „ ......... .... 
Dla dorosłych! Dla młodzieży! 

Miejski 

Kinematograf Oświatowy 
Tel. 18-26. Dojaxd tramwajami 16 i 10.. 

Niechaj · nas dziecko sądzi . Tr z e'j uczci w·i hu I taje 
Dramat w 9 aktach. Dramat w 1 ll aktach z życia poszukiwaczy złota. 

____________ ...... ______________________ . ------------------------·-------------------------------------------------------
Ct:NY OGł:.OSZEtl • 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiers7: w;y~okości 1 milirttetra . 

.M!ejscowe: Drobne. za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. Zwyczajne: Za 

1 milimetr jednołamowe 15 groszy lśtr. 8 l'am.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 35 groszy (śtrona 4-lamowa). Zamiejscowe o procent i za 
graniczne o 100 procent drożej. 

Redaktor odpowiedzialny: 'AL Nowakowski. Drukarnia Udziałowa '" LodzŁ, ul. Gdańska 101. 
\ 

Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 

, 

' 


